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„ Wwynosina miesiąc kwiecień w ekspe- 
Przedpłata dycji l złoty zodnoszeniem przez po- 
cztę20 groszy więcej, wypadkąch nieprzewidzianych 
przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa złożeninpraey przer- 
wauin komunikacji »trzymujący nie ma prawa żądać po- 
— zaterminowych dostaczeń gazety, lub zwrotu — — 
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Nr. 45 | | | 
W ezierechseiną rocznicę Holdu Pruskiego. 
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Wabrzeźno, czwartek 16 kwietnia 1925. 


1525 — 10 kwietnia — 1925 r. 


Hołd pruski był epilogiem Grunwaldu... 
Polska, która nie umiała wykorzystać wieko- 
pomnego zwycięstwa króla Jagiełły, która za 
Kazimierza Jagiellończyka 13 lat walczyła z u- 
padającym Zakonem, teraz za Zygmunta jednem 
uderzeniem powaliła krzyżackie niedobitki. Ale 
niestety zawarto 4-letnie zawieszenie broni; Za 
kon przedłużył swój byt i wykorzystał ten czas 
do rozgałęzionych szeroko intryg dyplomaty- 
cznych. Bo Polska miała wówczas szereg wro- 
gów dokoła siebie. Była to wprawdzie chwila 
największej potęgi Polski Jagiellońskiej, epoka 
Orszy i Obertyna. Ale zarazem był to okres 
ciężkich walk o Smoleńsk, uciążliwych bojów 
z Tatarami i Włochami i dyplomatycznych za- 
biegów przeciw knowaniom Habsburgów, czyha- 
jących na Węgry, które wkrótce po Mohaczu 
wpadną w ichręce. Więc znów sprawy pruskiej 
nie załatwiono ostatecznie, nie rozcięto wrzodu. 
Tak już od wieku z górą wydzierała Polska Za- 
konowi krok za krokiem, po przez Grunwald i 
pokój toruńki utracone ziemie. Było to nieszczę- 
ściem, że nie można było odrazu skończyć z ea- 
łą kwestją pruską. Nie słuchano rad kanclerza 
Łaskiego, który radził przenieść resztki Zakonu 
na Podole, by tam walczył zmuzałmanami. Krói 
ulitował się nad losem swego siostrzeńca i dnia 
6 kwietnia podpisano traktat lenny. Książę w 
Prusiech otrzymywał od króla Polski 75 miast 
i zamków. Na wypadek wymarcia Albrechta i 
jego rodzonych braci: Jerzego, Kazimierza i 
Jana, lenno miało wrócić do Polski, jako jej pra- 
wowita własność. Nie wolno Albrechtowi na 
mocy traktatu bezźgody króla pozbywać się na- 
danych posiadłości, nie wolno mu bić monety i 
utrzymywać wojska. W imieniu króla opraco- 
wali te postanowienia kanclerza Krzysztof Szy- 
dłowiecki i biskup Piotr Tomieki. Trzydziesty 
ósmy z rzędu mistrz krzyżacki zamienił się na 
księcia pruskiego. Nazajutrz, 10 kwietnia odbył 
się hołd. $ 

Zasiadł był tedy na majestacie wielkim, na 
rynku przed krakowskim ratuszem król Zy- 
gmunt I-szy wśród najpierwszych koronnych 
dostojników. Otaczali go wszyscy (prócz lwow- 
skiego) koronni biskupi, od sędziwego prymasa, 
Jana Łaskiego począwszy, na Międzylewskim, 
biskupie kamienieckim, skończywszy. Z senatu 
Świeckiego asystował królowi kasztelan krakow- 
ski Mikołaj Firlej z Dąbrownicy, sześciu woje: 
wodów (z nich sieradzki, Hieronim Łaski, trzy- 
mał w ręku czteroletniego Zygmunta Augusta) 
1 ośmiu kasztelanów, wśród nich marszałek ko- 
ronny, Stanisław z Chodcza i nadworny, Piotr 
Kmita z Wiśnicza. Za nim stali królewscy se- 
kretarze, nadworni urzędnicy, starostowie, bur- 
mistrze pruskich koronnych miast. Otaczała ich 
królewska gwardja. Przed tem tedy zebraniem 
stawili się najpierw delegaci zakonni z biskapem 
pomerańskim na czele, upraszając na klęczkach 
króla o pokój dla swych ziem i związane z nim 
kreowanie ich, dotychczasowego mistrza, pru 
skim książęciem. Otrzymawszy przez podkan- 


senatu koronnego dotychczasowe zakonne ziemie, 
żywiąc nadzieję, że tak nowy książę, jak wogóle 
cały jego ród, wdzięczny będzie po wieki królo- 


clerzego biskupa Tomickiego, przyzwolenie na 
to, wrócili po Albrechta. Po chwili stawił się 
tenże w otoczeniu brata Jerzego i ks. Frydery- 
ka i przystąpiwszy do królewskiego tronu, pro- 
sił o Prusy i księstwo. W odpowiedzi zaznaczył 
ks. podkanclerzy, że jego Królewska Mość, jako 
prawdziwy dziedzie i pan całych Prus, chcąć raz 
wreszcie położyć koniec waśniom i walkom i ze 
względu też ne powinowaetwo swe zansbachskim 
domem, nadaje chętnie Albrechtowi za zgodą 


wi za to dobrodziejstwo.. Po przemowie księdza 
podkanelerzego dziękował Albrecht królowi za 
łaskę i przyrzekł koronie polskiej w imieniu 
swem i swych następców wieczną, niczem nie- 
wzruszoną wiarę. 

Po tych zapewnieniach ukląkł wraz z obu 
towarzyszącemi mu książętami przed królem, ten 
zaś wręczył mu biały, adamaszkowy proporzec 
z czarnym orłem, ze złotą na szyi koroną i sre- 
brną pierwszą. literą królewskiego imieniu S na 
piersiach. Przy wręczeniu tego lennego propor 
ca wypowiedział król zwykłą formułę inwestytu 
ry: „My, Zygmunt, z Bożej łaski króli t. d. na- 
dajemy na prośby Wasze i Waszych poddanych, 
Waszej Książęcej Mości w lenne posiadanie zie- 
mie, grody, miastai zamki w Prusiech i przez 
podanie tego proporca wprowadzamy z łaskifna- 
szej Waszą Książęcą Mość w ich posiadanie, 
spodziewając się, że tę naszą szezodrobliwość 
we wdzięcznej zachowasz pamięci". 

Po tej królewskiej enuncjacji, Albrecht, 
przyjąwszy od króla proporzec i dzierząc go w 
lewej ręce, a prawą dotykając rozwartej na kró- 
lewskich kolanach i podtrzymywanej przez pry- 
masa i Wielkiego Kanclerza, Ewangelji, złożył 
następującą przysięgę : i 

„Ja, Albrecht, margrabia brandenburski, ksią- 
żę w Prusiech, szczecińskie, pomerańskie, Ka- 
szubów;, Słowian etc., burgrabia norymberski 
i pan Rugji, ślubuję i przysięgam Bogu Wsze- 
chmogącemu, że od tej chwili po wieczne czasy 
będę wraz ze swoimi duchownymi i świeckimi 
poddanymi posłusznym i uległym Najjaśniejsze- 
mu Miłościwemu Panu Zygmuntowi, królowi 
Polski i Jego potomkom, oraz całej koronie pol- 
skiej tak, jak to należy i przystoi miłującemu 
pokój książęciu lennemu, wszystko stosownie do 
sporządzonych w tej mierze zapisów. Tak mi 
dopomóż Boże i Święta Ewangeljo.'* 

Po tej przysiędze pasował król Albrechta na 
polskiego rycerza, uderzając go trzykrotnie po 
ramieniu mieczem państwowym. 

Po ukończeniu cćeremonji na rynku, odbył 
się uroczysty pochód na Wawel, gdzie w kate- 
drze zabzzmiało dziękczynne ,,Te Deum. 

Pamiętny dzień zakończyła uczta na zamku. 
W sześć tygodni później, w dniu 25 maja, od- 
dali pełromoenicy królewscy uroczyście nowemu 
księciu władzę w Królewcu. 
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Dopóki świat światem... 

W nr. 76 „Lycker Zeitnng*, wychodzącej w 
Ełku na Mazurach, znajdujemy pod takim tytu- 
łem artykuł, z którego charakterystyczne wyją 
tki przytaczamy: 

„Djabeł w Polsce spuszezony... W całym 
kraju wielkie poruszenie, straszliwe przekleń- 
stwa na 'Niemeów, rozruchy, zebrania, mowy 
podburzające! Cóż się właściwie stało? Dwa 
małe wydarzenia doprowadziły krew polską do 
wrzenia... Chamberlain radził Polakom, aby się 


| uspokoili... To jeden powód... Drugi powód to 
fakt, że Niemcy w pakeie bezpieczeństwa nie- 
miecko-polskiej granicy nie uznali za wiecznie 
nienaruszalną... Na tę wiadomość gorze w ca- 
łej Polsce... Magistrat warszawski urządza de- 
monstracje przeciwko Niemcom, a burmistrz z 
balkonu rzuca „freche“ słowa dozgromadzonego 
tlumu. W Poznaniu piorunuje minister Seyda 
przeciwko Niemeom i Anglikom i zapowiada 
swoim „Pollacken* nową kąpiel krwawą (!!) w 
Europie. W Bydgoszczy żądają wymazania 


PEWNO DEO WATKI ETYKA AIR KOZERA WIE KEANE TATONKA 


š Za ogłoszenia pobiera się od orina] 
Ogłoszenia: mia. (7 łam. — Wgroszy, za reklamę | 
na stronie 3-łamowej w wiadoztościach potocznych 30 
groszy, na l-ej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy częstem ogłaszaniu. „G.03 Wąbrzeski** wychodzi | 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, w środę: ; 
— i piątek. Skrzynka poczt. 23 — Redakcja i Admini- | 
— stracja znajdnje się przy ul- Mickiewicza 11. Tel. 80 | 


. 
ah 4 BECIA OTOZ AT YZALE ZR IO O E WE PRE ZETN 2 ZORZOWAADZ ROK p 


| Rok V, 


E 


Prus Wschodnich z karty KPuropy... W Kato- 
wieach, Tarn. Górach i Rybniku wielkie anty- 
niemieckie demonstracje, koncentrujące się w żą- 
daniu wydalenia ostatniego Niemca z Polski, a 


pochód demonstracyjny obchodzi wioski z wo- 


zem, przy którym powieszona jestlalka w mun- 
durze niemieckim“... 

Taki wstęp, a potem czytamy : i ; 

„Możemy być spokojni. Naród polski, który 
należy do najkłamliwszych, najniezdolniejszych, 
najprzekupniejszych narodów świata, nie będzie 
dlugo niepodległym! — Tak albo tak, prędzej 
czy później, Rosja Polskę połknie, pomimo wszys 
stkich Francuzów, a wtedy nastanie znowu .Fi- 
nis Poloniae!“ l 

Niewiadomo co tu bardziej podziwiać nale- 
ży, czy bezdenną głupotę tych zdań, czy też 
śmiałość hakatystycznego pisemka w Ełku. Zaj- 
ście powyższe stwierdza znów tylko przysłowie; 
które mówi: „Dopóki świat Światem, Niemiec 
nigdy nie będzie Polakowi bratem.* 


Dymisja, 
Senat odrzucił wniosek, wyrażający rządowi 
votum zaufania. 

Paryż. Senat 156 głosami przeciwko 132 
odrzucił wniosek, wyrażający rządowi votum za- 
ufania. M 

Paryż. Po odrzuceniu wniosku, wyrażające- 
go rządowi zaufanie, senat większością 163 gło- 
sów uchwalił votum nieufności dla rządu. Na 
tychmiast potem członkowie gabinetu zebrali się 
w ministerstwie spraw zagr. w celu zredagowa- 
nia pisma z prośbą o dymisję całego gabinetu. Pi- 


smo to niezwłocznie zostanie doręczone prezy-* 


dentowi republiki. W ministerstwie spraw zagr. 
oświadezono dziennikarzom, że Herriot w każdym 
razie wręczy prezydentowi republiki prośbę ga- 
binetu o dymisję. 

Paryż. Członkowie rządu z Herriotem na 
czele przybyli o godz. 22,10 do pałacu Elizejskie 
go celem wręczenia prezydentowi republiki dy- 
misji gabinetu. 


Nadużycia w kierownictwie marynark 
« wojennej. 

Warszawa. Gabinet ministra spraw wojsk. 
komunikuje: Z powodu nadużyć, stwierdzo- 
nych przez korpus kontrolerów w kierownictwie 
marynarki wojennej, zarządził p. minister spraw 
wojsk. przeprowadzenie energicznego śledztwa. 
Śledztwo prowadzi się przeciwko 9 osobom z 
kierownietwa marynarki wojennej, m. in. prze- 
ciwko komandorowi podp. Bartoszewiczówi i wi- 
ceadmirałowi Porębskiemu. Przeciwko koman- 
dorowi podp. Bartoszewiczowi zarządzono areszt 
śledczy. 

Wdrożenie śledztwą przeciwko wiceadmira- 
łówi Porębskiemu nastąpiło nie na jego prośbę, 
co jest ustawowo niedopuszczalne, lecz na wnio- 
sek urzędu prokuratorskiego. Wiceadmirał Po- 
rębski oddał kierownictwo marynarki wojennej 
kontradmirałowi Kleczkowskiemu. 


Kardynał Kakowski odprawia nabożeństwo 
w Rzymie. 

Rzym. Kardynał Kakowski odprawił w tu- 
tejszym kościele polskim nabożeństwo wielkano- 
cne. Na nabożeństwie oprócz kolonii polskiej 
była obecna pielgrzymka polska w komplecie. 
Podniosłe kazanie wygłosił ks. Ziemski. Po na- 
bożeństwie młodzież udała się do kościoła del 
Jezu i tam złożyła na grobie błog. Andrzeja Bo- 
boli kwiaty i palmy. Wieczorem w lokalu, zaj. 
mowanym przez pielgrzymkę, odbyło się uro- 
czyste święcone. Obecne byli kard. Kakowski, 
pos. Zaleski, arcybiskup Cieplak, oraz przedsta- 
wielele prasy polskiej w Rzymie. Wygłoszone 
szereg przemówień. 
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Dymisja gabinetu Herriota. 


Ostra krytyka polityki a a 
wiedź Herriota. — 


r arie 


„Parjż. fi iążko wem lo senatu 


d e przęm są łosił Er x hoi 
e we i świąd p 

sOWĄ obec Ją, ny 
kryzys ma. zy w o Wr RB, klas 
średnich,. _ zwłaszcza | 'klas posiadających i na 


skutek gróźb ize strony obozu socjalistycznego, 
który jako. sprawe tégo kryzysu jest zań, w ĉa- 
łości odpowiedzialny. Przemówienie swoje za 
kończył deputowany Marechal kategorycznem 
odrzuceniem wszelkiego rodzaju inflacji, oraz 
oświadczeniem, że ani danina od kapitałów, ani 
pożyczka przymusowa nie spowodują zaufania 
kraju do obecnego gabinetu. 

Paryż. Herriot, odpowiadając w izbie de- 
putowanych na przemówienie Marechala, zaprze- 
czył temu, jakoby kierować się względami peli- 
tycznymi, zaznaczając, iż przeciwnie zachował 
całkowitą niezależność Poincare bronił zarządzeń 
przedsiębranych przez jego rząd zaznaczając, że 
budżet na rok 1925 nie został przygotowany 
przez rząd obecny i stał się dziś możliwy jedy- 
nie dzięki wytrwałym wysiłkom wszystkich lat 
_ poprzednich. 

Paryż. Komunikując rezultaty piątkowego 
posiedzenia izby deputowanych prasa lewicowa 

„wyraża uznanie dla całkowitej szezerości, z jaką 
Herriot przedstawił sytuację finansową Francji, 
organy prawicowe natomiast podkreślają, że 
przy głosowaniu większość rządowa 
zmalała o trzydzieści parę głosów i przewidują, 
że kwestje finansowe spowodują niechybnie dy- 
'gkusję w senacie, która będzie miała decydują- 
ce znaczenie. 


Kryzys gabinetowy we Francji. 
Prezydent powierzył utworzenie gabinetu 
„Briandowi. Tworzenie rządu napotyka na 


poważne trudności. Wymienieją nowego kan-' 


dydata na premjera: ma być nim Painleve, 
a ministrem spraw zagranicznych Herriot. 


Paryż. Painlevć, odrzucił propozycję sfor- 
mowania gabinetu. 

Paryż. Prezydent Doumergue powierzył 
fBriandowi misję tworzenia gabinetu. 

Paryż. De Monziei Robińeau w naradach 
(z Brisndem podnieśli konięezność natychmiasto- 
wego utworzenia gabinetu tymczasowego, po- 
wołanego wyłącznie dotego, aby przeprowadzić 
w obu izbach parlamentu uchwalenie konwencji 
normującej stan obiegu banknotów. Gabinet ten 
niezwłocznie potem podałby się do dymisji. 

Briand bardzo uważnie rozważy projekt de 
Monzie i odbędzie formalne narady w tej spra- 
„Wie z przewodniczącymi wszystkich wpływowych 
„ Btronnietw izby i senatu oraz prez. Doumergue. 

Paryż. Briand zdawał prez. Doumergue 
Sprawozdanie z narad, odbytych z Robineau, de 
Monzie i Auriolem. Briand eŚświadczył, że od 
był narady z sen. Berengerem 1 innymi wybitny- 
mi politykami oraz przybędziepowtórnie do prez. 
Doumergue celem udzieleniaodpowiedzi w spra- 
wie utworzenia gabinetu tymczasowego. Briand 
podobno uznaje całkowicie konieczność szybkie- 
go uchwaleniu projektu ustawy w sprawie pod- 
wyższenia emisji banknotów uważa jędnak, że 
w praktyce da się z trudnością zrealizować u- 
tworzenie takiego prowizorycznego gabinetu. 

Paryż. Briand przedstawił prezydentowi 
Doumergue wyniki narad popołudniowych. Nie- 
„którzy 'ezłonkowie partji radykalnej zwrócili się 
„do Painlevego z ponownem nalłegeniem, aby ĉo- 
faął swoją odmowę tworzeniagabinetu urzędni- 
czego. Członkowie partji zaproponowali Pain- 
levemu skład gabinetu, w którym objąłby prze- 
wodnietwo, zaś tekę spraw zagr. objąłby Her- 
riot. Gabinet taki spotkałby się z najżyczliwszem 
przyjęciem ze strony większości. 


Benesz i Chamberlain 


Podczas ostatniego zgromadzenia Rady Li- 
gi Narodów czesko-słowacki min. spraw zagra- 
nicznych Benesz miał wciąż powtarzać podczas 
"mowy swej zdania takie, jak: „logika nakazuje“, 
„logika nie dopuszcza” i tp. 

Słuchający -uważnie przemówienia tego an- 
giełśki minister spraw zagranicznych Chamber: 
lain, pochwycił nagle kawałek papieru, napisał 
na nim kilka słów i podsunął je Beneszowi. 

Na papierku widniało następujace zdanie : 
„My Anglicy, nigdy nie twierdziliśmy, aby było 
coś wspólnego pomiędzy logiką a polityką“. 


Generał Heller na pogrzebie gen. Z. 
Ziel ńskiego. 

Warszawa. W pogrzebie śp. generała Zy- 
gmunta Zielińskiego, kawalera i byłego członka 
Kapituły Orła Białego, który się odbył w Kra- 
kowie; dnia 14 brn., wzięli udział: w imie- 
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Ogłoszenie Komitetu L kwidacyjnego w 
Poznaniu w przedmiocie likwidacji mająt 
ków niemieckich. 


Uchwała 


Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z dnia 
19 marca 1925 r. w przedmiocie likwidacji. 


1) Na podstawie art. 2-b i art. 11 ustawy z 
dnia 15 lipea 1920 r. o likwidacji majątków 
prywatnych w wykonaniu Traktatu Pokoju, 
podpisanego w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 
r. (Dz. Ust. nr. 70, poz. 467),$ 10 rozporządze- 
nia Prezesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
z dnia 14 maja 1921 r.. w przedmiocie wyko- 
nania ustawy z dnia 15 lipea 1920 r. (Dz. Ust. 
nr. 51, poz. 321), postanawia Komitet Likwida- 
cyjny zastosować likwidację przez, zatrzymanie 
na rzecz państwa do 

1) niezabąd. nieruchomości w Nowych Skal- 
mierzyczch, pów. Ostrów, zap. w wiecz. Skalmie- 
rzyce, karta 388, obszaru 0, 17, 98. ha, własno- 
ści Dr. Hugona M)x'a; 

2) zabud. nieruchomości z domem mieszk. w 
Rychtalu, pow. Kępno, zap. w ks. wiecz. Rych- 
tal, karta 112, obszaru 0, 0l, 88 ha, własności 
Józefa Krowiorsch'a ; 

3) zabud. nieruchomości z domem mieszk. i 
zakładem ślusarskim w Rawiczu, zap. w ks. 
wiecz. Rawicz — miasto, karta 678, własności 
Fryderyka Kretschmer'a; 

4) zabudowanych niernchomości w Sępolnie, 
zap. w ks. wiecz. Sępolno; 

8) t. IV, k. 157, 

b) t. IV, k» 1059, obszarn 0, 40, 96 ha, wła“ 
sności (Gustawa Schwarz'a i żony jego Berty z 
d. Ortmann. 

Przewodniczący. 
(—) Winiarski. 
UCHwAŁA 
Komitetu Likwidacyjnego w Poznanu z 
dnia 13 marca 1925 r. w przedmiocie 
zwolnienia od iikwidacji. 


Na podstawie art. 13 p. 4 rozporządzenia 
Prezesa G. U. L. w przedmiocie regułaminu Ko- 
mitetów Likwidacyjnych (Dz. Ust. nr. 107, poz. 
704 z dnia 22. XI. 20.), postanawia Komitet Li- 
kwidacyjny zwolnić od likwidacji: 

1) dobra rycerskie Sienno, w pow. bydgoskim, 
księga wieczysta Sienno, tom I, karta 8, obsza- 
ru 908, 81, 51 ha; 

2) 4 akcje cukrowni w Nakle, nom. wart. 
p> 1.200 mk.; 

3) 1 akcje tow. kc. „Posener Buchdruckerei 
und Yerlaganstalt"t w Poznaniu, wart. nom. 
1.000 mk., własności Wilhelma v. Born — Fal- 
lois. 

Przewodniczący : 
(—) Winiarski. 
UCHWAŁA 
Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z 
dnia 13 marca 1925 r. w przedmiocie 
likwidacji. 

Na podstawie art. 2b i art. 11 ustawy z 
dnia 15 lipca 1920 r. o likwidacji majątków 
prywatnych w wykonaniu traktatu pokoju, pod- 
pisanegó w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 r. 
(Dz. Ust. nr. 70, poz. 467). $ 10 rozporządzenia 
Prezesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego z 
dnia 14 maja 1921 r. w przedmiocie wykonanią 
ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. Ust. nia 
51, poz. 321), postanawia Komitet Likwidacyj: 
ny zastosować likwidację przez zatrzymanie na 
rzecż Państwa do 

1) domu mieszkalnego z hotelem w Kościa- 
nie, zap. w ks. wiecz. Kościan t. XI, karta 523, 
obszaru 0, 07, 99 ha, własności spadkobiorców 
po Ewaldzie Kaetzlerze ; 

2) nieruchomości z domem mieszk. restau- 
racą i fabryką wody mineralnej w Wieleniu, 
pow. Czarnków, zap. w ks. wiecz. Wieleń, t. I, 
karta 1, obszaru 0, 06, 61 ha, własności Maksa 
Grassniann'a; 

3) nieruchomości w Lesznie, ul. Tylna 14. 
zap. w kë. wiecz. Leszno, karta 900. obszaru 0, 
00, 76 ha, własności Józefa Glunde'go; 

4) a zabud. nieruch. w Rawicźu zap. 
wiecz. Rawicz — Przedmieście kartaa 9. 

b) zabud. nieruchomości fabrycznej w Wol- 
sztynie, żap. w ks. wiecz. Wolsztyn, tom XI. 
karta 508, obszaru 0, 84. 41 ha, włacnościkspad 
kobiorców po zmarłym Georgu Deterze. 


Przewodniczący : 
(—) Winiarski. 


w ks. 


Odezwa. 


Trzeci Maj,się zbliża. Wobec tego proszę, 
a | dotąd eorocznie, wszystkich Panów Naczel- 
ników. władz mających, siedzibę : w Wąbrzeźnie, 
Szan. Zarządy Towarzystw, przedstawiciela miej- 
scowej prasy i Szan. Panów Członków.Magistra* 
tu z Panem Burmistrzem na czeleo łaskawe ze- 
braniesię w czwartek, dnia 16. bm. ogodz. 6. 
wieczorem w parterowej salce Starostwa celem 
wspólnego ustalenia programu obchodowego na 
święto Trzeciego Maja. 


Wiadomości «potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 15 kwietnia 1925 r. 


Aaleńdarzyk środa 15 kwietnia Anastazji m. Wacław bł, 
czwartek 16 kwietnia Benedskta, Józ, 
Labre Lamberta 

piątek 17 kwietnia Aniceta p. m. 

— Przypominamy wszystkim tym, którzy 
dotychczas nie zapłacili ostatniej raty podatku 
obrotowego za ostatnie półrocze zeszłego roku, 
aby należności swe uiścili natychmiast, nie chcąc 
narażać się na kary, ponieważ termin upływa 
dnia 15 bm. 

— Nowość w mieście. Po naprawie bru- 
ku i chodników w ulicy Miekiewieza, Magistrat 
tutejszy zarządził regulację ulicy Dolnej, przez 
co zadość się uczyni życzeniom właścicieli przy- 
ległych nieruchomości. 

Promenada nad jeziorem Płąchockiem wy- 
szykowaną została przed świętami niemal osta- 
tecznie i daje możność przyjemnych przecha* 
dzek. Oby tylko złośliwe ręce nie psuły tego, co 
kosztowało miasto dużo zabiegów i pieniędzy. 

Jednem z najważniejszych kłopotów mia- 
sta jest przebrukowanie ulicy Kolejowej nowym 
brukiem kostkowym i regulacja chodników przy 
tejże ulicy. Koszta tej pracy obliczono na prze- 
szło ćwierć miljona złotych, co w stosunku do 
budżetu miasta jest nie małym kłopocikiem. 

„Pomorzanka*. Zebranie Klubu Sportowe: 
go w środę, dnia 15 bm. o godz. 730 wieczorem 
w Hotelu „Wiktorja'. 

Sympatyków sportu i gości zaprasza. 

Kierownietwo. 
— Święta wielkanocne przepędzi] śmy przy 


nadzwyczaj pięknej pogodzie, dość dobrze. — 


Rezurekcję odprawił ks. prob. Zakryś. O godz. 
8 rano zebrało się miejscowe Stow. Kat. Mło- 
dzieży Polskiej na placu luksusowym, skąd przy 
dźwiękach swej orkiestry udało się na wspólną 
Mszę św.. którą odprawił ks. wikary Chylew- 
ski. — Głóvne nabożeństwo odprawił ks. prob. 
Zakryś. Pó południu tłumy mieszkańców na- 
szego grodu udały się na przyjemne wycieczki 
poza ciasne mury miasta. * 

Drugie święto przyniosło nam również nje- 
eo urozmajeenia. Ruchliwe bowiem Stow. Mto- 
dzieży w pięknym pochodzie z orkiestrą na cze- 
le wyruszyło do sąsiedniego miasteczka Kowa- 
lewa na wycieczkę. Oprócz różnych niespodzia- 
nek, odbył się pomiędzy oddziałem piłki nożnej 
Sokoła tamt., a oddz. naszego Stow. match pił- 
ki nożnej. Wynik 2:6, do przerwy 1:3 kornery 
7:0-na korzyść Wąbrzeźna. 

Zaznaczyć można, że oddział ten istnieje 
dopiero 4-dni i umiał już sobie takie zwycię- 
stwo osiągnąć. O godz. 740 przybyła młodzież 
nasza do swej siedziby, gdzie na Rynku przy- 
witał ich bawiący tu redaktor, a honorowy pa- 
tron Stow. Młodzieży z Grudziądza, p. Jan Ra- 
kowski. W swej przemowie zachęcał młodzież 
do dalszej owocnej pracy dla Ojczyzny naszej. 
Po rozwiązaniu pochodn udali się pomęczeni 
druhowie na miły i pożądany spoczynek. 

— Ruch budowlany. Do nowości w mie- 
ście należą także przebudówki domów mieszkal- 
nych pp. mistrza krawieckiego Schefflera i mi- 
trza  'kuŚnierskiego Feliksa Klimaszki. 
Scheffler nadbudowa? jedno piętro,a pan Klima- 
szka przebudowuje w modnym stylu eały dom, 
urządzając dla siebie wielki skład kuśniersko- 
galanteryjny. 

Pan Mieczysław Jezierski również czyni 
zadość wymogom licznej swej klijenteli, bo prze- 
budował modnie parter domu, urządzając olbrzy- 
mi skład towarów żelaznych zdwoma wielkiemi 
oknami wystawowemi, co po ukończenia mieć 
będzie wygląd wspaniały. 

Oprócz tego rozpocznie w tych dniach o- 
grodnik pan Grudziński budowę murowanego 
parkanu przy ulicy Polnej, a rozpoczętą budo- 
wę takiegoż parkanu przy uliey Wolności za- 
przestał zarząd Domn Chorych z powodu kar- 
freitagu i zwolnił zatrudnionych robotników. 

— Bamobójstwo przez powieszenie. W 
nocy z 18 na 14 powiesił się w tutejszem wię- 
zieniu, na ręczniku zabójca kolonisty Wilhelma 
Kiihna w Jarantowicach Nenmann, który jak 
już pisaliśmy w skrytobójczy sposób zastrzelił 
swego przybranego ojca, by za zrabowane po 
nim pieniądze uciec przed wojskiem, do Nie- 
miec. Jakie życie taka Śmierć. 


Pan || 


s$ 


— Pierwsza Pomorska Wystawa Rolni- 
ctwa i Przemysłu. W dniu 17 b. m. odbę- 
dzie się posiedzenie podkomitetu Kultury i Sztu- 
ki w Toruniu pod przewodnietwem, p. Wojewo: 
dy Dr. Wachowiska, na którą zaproszono pp. 
insp. Suchożebrskiego, prof. Szczeblewskiego, 
Ks. Lege, Dyr. Herzberga, Dyr. Augustyńskie- 
go p. Korwin Piotrowską z N. O. K. wszyscy z 
Grudziądza, oraz Dr. Pajzderskiego, Dr. Celi- 
chowskiego, prof. Grosa i Ks. Makowskiego z 
Torunia, p. I. Gulgowskiego z Wdzydzy, Staro- 
stę Kowalskiego z Kościerzyny i p. Czarliń: 
skiego Referenta Kultury i Sztuki przy Woje- 
wództwie Pomorskiem. 2 

— Fałszerze akoyj. Komenda Glówna pi- 
smem z dnia 28. III. 1925 r. donosi, że w Wie- 
dniu pojawiła się w obiegu większa ilość fal- 
szywych zbiorowych akcyj (po 500 akcyj każda) 
Towarzystwa „Oberóstereichische Wasserkraft 
and Elektrozitits — Aktien Gesellschaft" kate- 
gorji I z dnia 16. IV. 1923 r. ze stemplem fio- 
letowym „Bezuchsrecht 1924 ausgeübt U. B. y. 

Fałszerzami względnie puszezającymi w 0 
bieg te falsyfikaty, którzy zbiegli za granicę są: 

1) dart: Hert, ur. 20. I. 1868 w Wie 

iu, b. urz. bankowy, ; 
kę 2) Maks Freund, ur. 13. I. 1892 w Wiedniu, 

3) Zygfryd Munk, ur. 14. III. 1892 w Za 
blacie na Śląsku, kupiec, 

4) Jan Neryjel, ur. 4. I. 1902 w Betelau, 

lek:rotechnik, 
FE 5) Franciszek Józef Baumann, ur. 16. III. 
1895, techuik maszynowy. 

Podając powyższe do wiadomości ostrzega 

się publiczność przed nabyw aniem powyższych a- 

cyj. 
3 ge Dlaczego omijasz własne szczęście? 
Dziwni zaprawdę są ludzie. Narzekają na swą do- 
lẹ, a nieraż omijają dopraszające się chwytanie 
szczęścia. Obeenie ogłosiło harcerstwo sprzedaż 
losów na budowę stanicy harcerskiej dla swych 
władz centralnych. Losy po 5 złotych każdy, 
znajdują się w każdej miejscowości, gdzie*tylko 
istnieje drużyna. Do każdego losu nadspodzie 
wanie otrzymuje kupujący pudełko z mydłami, 
wodą kolońską i tp. Jednem słowem okazja nie- 
bywała, bo prócz spełnienia dobrego uczynku, 
poparcia wielkich zamierzeń harcerstwa, można 
stać się szezęśliwym posiadaczem wygrywające 
go najcenniejszy fant (wartość 15,000 zł.) Więc 
spieszcie drużyn, żądajcie od harcerek i harcerzy 
dostarczenia czemprędzej losu, by nie pominąć 
najlepszej sposobnośći szczęścia. 

— Tegoroczny pobór rekruta., Zgodnie z 
nową ustawą o powszechpym obowiązku służby 
wojskowej. pobór rocznika 1904 nastąpi w cza- 
sie od l-go maja do 30 czerwca br. 

— Chełmża. (Chciała sięzemścić.) W spli- 
chrzu p. Ziółkowskiego, gdzie spółdzielnia „Zgo 
da“ ma także swoją składnicę węgla, popełnio- 
no kradzieże. Jako domniemanego sprawcę ą- 
resztowano robotnika Szutkowskiego, któremu 
jednak wzmiankowanych przestępstw udowodnić 
nie było można. Żona sresztowanego z zemsty 
za rzekomą krzywdę, zaniosła swe maleńkie 
dzieci w wieku 3, 2 i 1 rokn na posterunek po- 
licji, zostawiając je zgłodniałe w przedsionku bez 
opieki. Ofiarami okrutnej matki zaopiekowali 
się troskliwie urzędnicy posterunku. 

— Chełmża. (Garnizon wejskowy.) Stoso- 
wnie do uchwały powziętej na posiedzeniu ra- 
dnych miejskich, będzie Chełmża niebawem mia 
stem garnizonowęm. Już-w. październiku tego 
róku przybędzie tam oddział artylerji polowej w 
sile 20 ludzi. Umieści się ich na majątku p. 


Rochena. Miasto zamierza zakupić grunt pod 
budowę koszar. 
— Brodnica. (Nadużycia w głównej kasie 


dworcowej.) W tych dniach aresztowano tu 
rachunkowego głównej kasy dworcowej, -nieja- 
kiego Neumanna, za nadużycia. Wspomniane 
„mu zarzuca się, że na podstawie własnoręcznie 
podpisanych fałszywych kwitów wypłacał sobie 
samemn z kasy kolejowej większe sumy pieniędzy. 

— Toruń. (Ostrożnie z kłującymi przedmio- 
tami.) Jak smutne następstwa pociąga za sobą 
pozostawienie dzieci bez dozoru, Świadczy wy- 
padek następujący: Dziecko 5-letnie, córeczka 
gospodarza Krause'go z okolicy Torunia znala- 
„zła igłę, którą włożyła do kieszeni fartuszka. 

czasie zabawy igła wbiła się dziecku w 
brzuch tak głęboko; że trzeba było odwieźć je 
do szpitala celem dokonania operacji: 

— (Trup żołnierza w Wiśle). W piątek 
ub. tygod. we wczesnych godzinach porannych 
personel obsługujący statek do pogłębiania Wi- 
sly — wydobył z fal koło przystani wioślar- 
skiej „Sokoła* obok mostu dębnickiego, płyną- 
ce zwłoki żołnierza. Przy trupie znaleziono no 
tatuik, z którego okazało się, że żołnierz ów na- 
zywał się Segeń Sergiej, był Białorusinem isłu- 
żył w 20 pp. -Na jednej ze stronnie motatnika 
natrafiono na następującą treść: „Kto znajdzie 
moje ciało, to niech zakopie w ziemi Śmiało, to 
mu za to Bóg zapłaci*, Kilka stronnie dalej 
skreślone było w języku ruskim pożegnanie do 
matki. Na miejsce przybyła z ramienia wojsko- 


wości komisja sądowo lekarska. Zwłoki prze- 


wieziono trupiarką do szpitala okręgowego. 


— (W jadłodajni przy ulicy Żeglarskiej 10) 
w toku urządzonej tam obławy, wpadło w rę- 
ce policji dwóch mężezyzn tam nocujących, któ- 
rzy podeli fałszywe nazwiska. Jak się okazało 
nazwiska te są fałszywe i przypuszczać należy, 
że wymienieni dwaj osobnicy są identyczni z 
poszukiwanymi przez prokuratorję niebezpie- 
cznymi włamywaczami mającymi na sumieniu 
sporą ilość ciężkich włamań i kradzieży. 

— Grudziądz. (Kominiarz, który zacza- 
dził się w kominie przy egzaminie.) W dniu 
3 bm. w toku odbywającego się egzaminu na 
czaladnika kominiarskiego zaczadził się w komi- 
nie uczeń kominiarski Paweł Demel z Lisewa 
pow. chełmiński. Bezprzytomnego odstawi ono 
do lecznicy miejskiej. 

— Krzemieniewo. (Do czego prowadzi swa- 
wola wyrostków.) Fr. Falkowski — z Bratja- 
na będący w obowiązku służebnym u jakiegoś 
gospodarza w okolicy Krzemieniewa, przejeżdżał 
konno przez wieś Krzemieniewo. Nagle jakiś 
wyrostek rzucił pod nogi konia kij. Koń spło- 
szony nagle rzucił się w bok i zwalił ze swego 
grzbietu jeźdźca — który nogąjedną 7awisł na 
lejcach. Tak wiszącego wlókł w szalonym pę 
dzie spłoszony koń na kilko-kilometrowej prze- 
strzeni, aż jakiemuś przechodniowi udało się 
konia zatrzymać i ocalić życie nieszczęśliwej o- 
fierze grubej swawoli. Ze złamaną kilkakro- 
tnie nogą: pokaleczonego wprost do niepozna- 
nia — młodzieńca przywieziono do miejscowe- 
go szpitala. Oby udało się go wyleczyć. „Ów 
wyrostek za swój wybryk powinien ponieść za- 
służoną karę. 

— Nowemiasto. (Napad.) W ubiegły pô- 
niedziałek po południu na szosie prowadzącej z 
Nawry do Nowegomiasta, napadnięta została 
panna K. przez pewnego młodocianego osobnika, 
ukrywającego się w przydrożnych krzakach. 
Osobnik rzucił się na K., wydarł jej torebkę rę- 
czną, a następnie rzucił ją na ziemię, chcąc ją 
zgwałcić. Zamiaru swego nie zdołał wykonać, 
ponieważ przez kwikot nadjeżdżającego woza 
spłoszony porzucił upatrzoną sobie ofiarę dosyć 
poturbowaną i zginął w górach niepoznany. 

— Kostrzyn. (Nieszczęśliwy wypadek.) Ży- 
cie stracił włódarz Kubiak z Koc ( Górki przy 
pracy. Ładując ziemniaki na zwrotniey Iwno, 
pchał on z innymi robotnikami wagon na wagę 
kolejową, przyczem się poślizgnał. Wagon prze- 
jechał przez niego i śmierć nastąpiła natychmiast. 
Nieszczęśliwy osierocił kilkoro dzieci 
byłezłowiekiem trzeźwym i poczciwym. 

— Środa. (Rozpaczliwy czyn.) Mieszkan- 
ka wsi Maciejewa nazwiskiem Gibrowska, rzu- 
ciła się w zamiarze samobójczym do płynącego 
niedaleko kanału wraz z swym 5-letnim chłopczy- 
kiem. Matkę zdołano uratować, chłopczyk na- 
tomiast, gdy go wydobyto, już nie żył. Moty- 
wy rozpaczliwego kroku nie są na razie znane. 

— Poznań. (Tajemnicą Śmierci śp. Mań- 
czaka nie została wyjaśniona.) Tajemnica tra- 
gicznej śmierci Śp. Franciszka Mańczaka dotych- 
czas nie została wyjaśniona. Według oŚwiad- 
czenia komisarza, prowadzącego śledztwo p. A- 
damczewskiego, który oglądał na miejscu zwło- 
ki śp. Mańczaka, gdzie je woda wyrzuciła, stwier- 
dził, że na ciele nie znaleziono żadnych gwałto- 
wnych śladów. Najprawdopodobniej zachodzi 
przy puszczenie, że zginął wskutek nieszczęśliwe- 
go wypadku. Nagroda wyznaczona przez ro 
dzinę za wynalezienie zwłok przypadnie niewą- 
tpliwie tym rybakom, którzy zwłoki przypadko- 
wo wydobyli. Ciało śp. Mańczaka znajduje się 
w prosektorjum szpitala miejskiego. 

— Tarnowskie Góry. (Samobójstwo.) W 
tych dniach, jak donoszą, zastrzelił sie tutaj pe- 
wien szeregowiec, ponieważ nie zdał egzaminu 
uprawniającego do awansu. 

— Dąbrówka w Katowickiem.( Poseł so- 
cjalistyczny płaci gwałtem.) Poseł socjalisty- 
czny Wiechuła zlecił naprawę dachu swego do- 
mu bezrobotnemu Krógerowi, lecz natychmiast 
nie wypłacił należącego się zarobku. Kröger 
spotkawszy Wiechułę na uliey, zażądał swej na- 
leżności. Przyszło do ostrej wymiany słów, aw 
końeu do czynnej zniewagi. Mianowicie „pan 
poseł* znieważył Krógla tak ciężko, że policja 
była zmuszona odnieść go z uliey w stanie bez- 
przytomny m. 

— Częstochowa. (Częstochowa stara się do- 
stać do wyższej kategorji miast.) Rada miasta 
Częstochowy postanowiła poczynić starania u 
miarodajnych czynników, o zaliczenie Częstocho- 
wy do kategorji miast, liczących ponad 100 ty- 
sięcy mieszkańców, a to ze względu na lepsze 
uposażenie pracowników miejskich. 


Ma wysławę z swojemi pracami zgłosili się: 


26) Marcin Centlewski, ur. 5. XI. 1906 r., uczeń zecer- 
ski, pracuje u p. Szczuki, czas trwania nauki 2 lata i 9 mieś. 

27) Lucjan Chojnicki, ur. 22 grudnia 1907 r. uczeń kol. 
praeuje u p. Markuszewskiego, ezas trwania nauki 2 lata. 

28) Jan Rzymkowski, ur. 3. XI. 1906 r., uczeń ślusarski, 
pracuje u p. Etroińskiego, czas trwania nauki 2 lata. 


29) Franciszek Waczkowski, ur. 6. JIT. 1905 r., uczeń 
kowalski, prscuje u p. Dylewicza czas trwania nauki od 1. 
1923 r i > | 


80) Władysław Natorski, ur, 1. VIII. 1907 r, uczeń ko- 
łodziejski, pracuje u p. Dylewicza, czas trwania nauki od 1. 
I. 1924 r. | "70 
31) Jan Marczak, ur. 3. XI. 1907 r., uczeń szewki, 
pracuje u p. Michalskiego. 

32) Ignac Szafrański, ur. 31 VII. 1906 r., uczeń kowal- 
ski, pracuje u p. Dylewicza, czas trwania nauki od 1, X. 1922 r. 

33) Zygmunt Wiśniewski, ur. 13. 1. 1909r., uczeń szew- 
ski, pracuje u p. Maekowskiego, czas trwania nauki od 
15, I I 1924 r. 

34) Stanisław Marchlewski, ur. 9. XII. 1906 r, uczeń 
stolarski, pracuje u p. Barylskiego, czas trwania nauki od 15. 
VI. 1922 r. 5 
35) Ludwik Straszewski, ur. 29. III. 1907 r., uczeń stó- 
larski, pracuje u p. Kownackiego. czas trwania nauki 2 lata. 

36) Leon Wesołowski, ur, 13. VIII. 1906 r., uczeń sto- 
larski pracuje u p. Kownackiego. czas trwania nauki 2 lata. 

37) Bernard Rydziński, ur. 2. 1. 1907 r., uczeń stolarski, 
pracuje u p. Kownackiego, czas trwania nauki 2 lata. 

38) Alfons Pniewski, ur. 13. VI, 1908 r. uczeń sto- 
larski, praeuje u p. Kownackiego, czas trwania nauki 2 lata, 

39) Zygmunt Leszczyński, ur. 25. XII. 1905 czeladn, 
rzeźb., pracuje u p. Kamińskiego, czas trwania nauki 6 lat, 

40) Franciszek Źmijewski, ur. 29, VII. 1907 r., uczeń 
Ślusarski. pracuje u p. Grabowskiego, czas trwania nauki od 
25 X. 1922. 

41) Stanisław Rzeczewski, ur. 27. 1X. 1907 r., uczeń 
stolarski, pracuje u p. Candra, czas trwania nauki 1 rok 

42) Józef Kondraczak, ur. 21. II. 1906 r., uczeń szew- 
ski, pracuje u p. Tęsławskiego, człs trwania nauki 2 lata. 


RUCH TOWARZYSTW 


— WĄBRZEŹNO. Baczność! Wszystkich pp 
Prezesów Związków Zawodowych, społecznych i na- 
rodowych z całego powisiu uprasza się © przybycie 
ma zebranie odbyć się m»jące dnia 17 bm. © godz, 
S-ej wieczorem w lokału p St Klimka w Wąbrzeź- 
nie celem wyboru trzech delegatów do Wojewódzkie: 
go Komitętu Obrony granie Pomerri 

Mymóxnkowy Powiaiówy Komitet. 

— Wąbrseźno. Nadzwyczajne zebranie Tow, 
Semodzielnych Rzemieślników, odbędzie stę jutro 
w ezwnrtek 16 bm. o godz. 7 i pół. wicex. w lokalu 
p Kiimka, Na zebraniu omawiane będą bardzo 
ważne sprasy,o ktorych każdy samodzielny rtemieśl- 
nik poinformowany być musi. Na zebranie powyż- 
sze przybędzie także kierownik srnkoły dobuctułca- 
jącej p. Pellowski. Na zebranie piechej się stawią 
wszyscy crłonkowie, a także i nieczłonkowie, któ- 
rzy mają ramiar watąpić do Tosarzystwa powyźż- 
szego. Zarząj 

— Wabrreéne. Związek Inwəlgów Woj. Rzeczy- 
posp Polskiej Koło Wabrzeźno zwołaje generalne sebranie 
na dzień 19 bm. o godz. 1|30. po południu: w sali p. Kaczyń- 
skiego Hotel „Dwór Wąbrzeski* z następującym porządkiem 
obrad: sprawozdanie, wybór nowego zarządu i wolne głosy. 

O ile nie będzie dostateczna ilość członków po pół 
godzinnej przerwie zwołuje się  newe zebranie poczem bez 
wzglę ju na ilość e:łonków zarzad zostanie wybrany, Wstęp 
za Oddanymi legitymacjami, które odebrać należy w sobotę 
u ska:bnika. Zarząd 

— Kowalewo. Zebrenie miesięczne Kóka Rolnicze- 
go dla okolicy Kowelera, cdbędzje się w niedzielę, 19 kwie- 
tnia br. o godz. 5-tej po południu w sali Szkoły Relniezej. 
O liczny udział progi Zarząd 


Poznański targ na bydło. 


Dnia 10. IV. 1925 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej 


wołów, —  buhaji —  krówi jałówek, 78 cie 
lą, 3 owiec, — kóz, — jagniąt, 485 świń, — prosiąt 
28 bydła. 
Płacono za i00 kg żywej wagi: 
Za bydło rogate I kl. 80— 5 
yz £h F Bx. 66 — 68 „ 
NI b. 50 — 54 , 
„  Cielęta I kl. 90 — 94 , 
sę a II kl. 76 — 80, 
PRAME AE 64 — 68 „ 
świnie I kl. 116 — 118 , 
P ž U t. 108 — 110 
ME: 96 — 100 „* 
owce I kl. 58= „ 
$ TT kl. assi T a 
» “i I kl ——-, 


Przebieg targu bardzo ożywiony. 


N—rrrrrrrrrrran 


DOM Dziewczyna 


dokuchniipokojow. 
zogródkiem może się zaraz zgło- 
kupię zaraz i za- sié 
płacę gotówką. zgłoszenie 
Kto? Zgł. d j 
niem ceny przyjmuj | Hotel „DYÓT Wabrzeski 


eksp. Głosu Wąbrz. O DOST 
ena 
Męski rower 
w dobrym stanie 


tnnie do sprzedania 


Młodszy sumienny 


WOŹNY 


Kruszkowska| może się zgłosić 
Matejki 3. knf] pod Białym Orłem. 
A |  —/—/—/Oo— 


Przyjmę 


UCZNIA 
do nauki siodlarstwa 


W. Filarski. 


Golub, Rynek 14. 


Do sprzedania 
buraki pastewne ctr. a 1t. 
kartofle ci. a 2z, 

(Deodara i Parnasia) 
peluszka do siewu 
D. SOSNOWKA. 


domości że zakład nasz 


j 


kowalski i kołodziejski | 


RAB | przeniestóny od d. 1. 4.257. | Palac świetlnych Obrazów 


z ul, Miekiewiczanr. 24 ida SRG a GŁÓW 
tnia br. o godz. 7-mej rano za- j $A | 7 > N , 
snela w Bogu po długich if ż W ul. Kolejową nr. 19 


de cernieniaeh, optree | || zma ztetnska 0 E A, 
Sakr mi moja naj przy Kolei Miejskiej Dziś w środę i jutro w czwartek 


ukochańsza żona i matka 
Przy niniejszem postaramy się | wyświetla się 


zadowolić naszą Szan: Klijentelę po | , 
Wzgardzona” 
» WW ZG 


cenach zniżonych 
wielki dramat życiowy w 6-cin aktach 
NADPROGRAM: 


Polowanie na dziki 


Polecam moją 


wyborną kuchnię 


OBIADY od60 groszy, aż do najlepszych. 


Hotel „DWÓR WĄBRZĘSKI". 


Marima Dabrowska 


w 27 roku życia 


FR. FALKOWSKI | 


mistrz kowalski | | 
| 


GORKOWSEI 


kołodziej. 


o czem donosi w nieutulonym 
żalu pogrążony 


mąż i dziecko 


$ 
Wąbrzeźno, 15 kwietnia 25r. 


Es 


é. 


A 


Baczność (zytełnicy ! 
Ziemia w Polsce musi przejść w ręce 
pracującego na niej Ludu, 
Tak nak czuje na jwyż. prawa ons yłucji 
By to mogło jaknajprędzej nastąpić 
musi każdy, klo pragnie sobia nabyć 
ziemi z parcelacji — gromadzi oszezę- 
dności która należy przesyłać do 


Kas; SŚrółdrielczej 


Parcelacyjno-OQOsadniezej 
w Grudziądzu. 

Jeśliby każdy czytelnik złożył 100 zł: 
zebraliśmy a u mę 7,500,000 sł. 
(siedem miljonów nięćset tysięcyzłotych) 


Z tych pieniędzy Kasa udzielać bę: zie 
poży zek na Kupno ziemi z varcelaeji 


Eksporta do kościoła parafialnego f A 
z domu żałoby przy ul, Kolejowej 43 
odbędzie sie w sobotę, dnia 18 bm. o 
godz. 8-ej rano następnie pogrzeb. 


Wszystkim tym, którzy wzięli udział w 


pogrzebie ś. p. K 
Mateusza Zurawskiego 


a przedewszystkiem przełożonemu Bractwa 
Składa serdeczne 
Bóg zapłać 


rodzina. 


Kasa przyjmuje każdą sumę ponad Przyjmuj 
; o 10 złotych bi | "pi = o 
Polecam się Szan. Klijenteli Od wkładów obliecnamy proc. po l e l KA n ę e $ "A a ni a 
do wykonania 


12 od sta rocznie. 
Wpłacać można na każdej poczcie, za 
pomocą ro*esłanych przekazów, na na- 
sze konto mr 206,780 PKO. Poznań 
Przysyłka nic nie kosztuje. 


do prasowania 
ul. Pomorska! lipie | składające sięz 2 do 3 pokoji 


poszukuje się za dobrem 


wszelkich prac 


Kakean wkładowę piero ne- Przyjmę z rę 
S tychmjast po wyraże -ju takiego życze- wynagrodzeniem 
hl h k b d mad nadesianin son dokładnego adros, u C Z e n n l C e ynag 
pelujemy do Czytelników, by gro- jai : 
al ars 0 A, U 0W y madzili oszczędności i nadsyłali takowe LEWANDOWSK A Oferty do ekspedycji 
| do naszej Kasy. 


modniarka, Grudziądzka 28 „Głosu Wąbrzeskiego” 


Zarząd Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno - Osadniczej 
z odp. ogr. w Grudziądzn (Tuszewo) 
(—) Romuald Wasilewski, 

(-) Fr. Młynarski, (—) P. Paweleć 


Kanalizacji i wodociągów 
Tak samo wykonuję wszelkie 


reparacje w zakres ten wchodzące 
Robota dokładna ceny przystępne 


W piątek dnia 10 bm. w 
w ulicy Chełmińskiej 
zgubiono 


Licytacja przymusowa, 
portiel grid 


f Eo W piątek dnia 17 kwietnia godz. 
ksz iędz : 
nezejwy znalszea zechocod | 930 przed południem sprzedaje w dro- 


JAN MURAWSKI 


skład izakład blacharsko-instalacyjny 


Pamane 
Ostrzeżenie. ul. Kościuszkin. 


Pp. kłusowników i wybierających jaja 
kacze na terenie mego polowaeia w 
CZYSTOCHLEBIU znam z osoby i na- 
zwiska i na wypadek niezaprzestania 
oddam ich natychmiast w ręce Sądu. 


Wobec ciągle zachodzących pomyłek | dzeniem w eksp. Głosu 


zawiadamiam, że 


kancelarja moje znajduje się od dłuż- 


szego CZASU przy 


I piętro vis a vis dawnego mego lokalin 


Dr. 


adwokat i notarjusz. 


OSTROWSK 


dać zu wy okim wyńagro- | dze przymusowego przetargu w Wą- 
brzeźnie ul. Wolności u p. KRAU- 
„ Do sprzedania ZEGO fabryka cukierków najwięcej 
jedendębowystołowy | dającomu za zapłatę gotówką 


POKÓJ umywalnia z płytą mar. 
zegarowe. (szafę do ubrań, 3 lu- 
stra i kanapę 


Przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia w zakres stolar- 
stwa wchodzące 


W, Dąbrobski 


Grudziądz 


Lange, (zystochleb. agea (Józefowicz, kom. sądooy. 


OJOOOIOJO OOOO OTTO OJOJOOTOJOJOTO OHOJOTOJ 
| Ostrzegam 


przedkupnem tartaku od firmy Obst Wąbrzeźno lub wprowadzeniem hipotek, ponieważ 
tartak drogą kupnanabyłem iprocesw tej sprawieprzed sądem apelacyjnym się toczy. 


Zygmunt Gaszyński 


inż. bud. 


CEGIELNIA i TARTAK CEGIELNIA i TARTAK. 
QIOJOIOIOPOOJDIOFOFOJOJOJOOJOJOFOPOJOTOFOPOTOTOFOPOIOJO! 


